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GRUDZIĄDZ, 23. 6. (Pat.) 

Wyrazem radości, z jaką o- 
czekiwał Grudziądz przybycia 
p. Prezydenta Rzplitej była zgo 
ła nieprzeciętna dekoracja inia- 
sta, Pominąwszy flagi i przy- 
strojenia balkonów, każdy nie- 
mal dom został przybrany w fe- 
stony, w każdym oknie widnia- 
ły na tle zieleni kwiaty, zaś na 
ulicach, któremi przejeżdżał p. 
Prezydent, tworzyła po obu 
stronach jeden zwarty szpaler 
dziatwa szkolna i publiczność, 
wiwatująca z Serdeczną rados 
cią na cześć pierwszego dostoj 
nika państwa. Pociąg specjal- 
ny, wiozący p. Prezydenta, sta- 
nął na dworcu grudziązkim o 
godz, 8 rano. Po przyjęciu ra- 
portu od generała Ładosia, do- 
wódey 16-ej dywizji pomorskiej, 
p. Prezyent przeszedł przed tron 
tem kompanji honorowej, po- 
czem przy dźwiękach hymnu na 
rodowego i odgłosie salw ar- 
matnich udał się na zewnętrz- 
ną stronę dworca, gdzie Mu wrę 
czył tradycyjny chleb i sól pre- 
zydent miasta p. Józef Włodek, 
który podkreśliwszy w powital- 


Pan Prez. Rzplitej na Pomorzu. 


nem przemówieniu, że Gru- 
dziądz był przez 150 lat z wysił- 
kiem i perfidją germanizowany, 
duch jednak rdzennych miesz- 


kańców iego grodu pozostał 
polskim. Tem się tłumaczy, że 


od chwili, kiedy przed czterema 
iaty błysnęła dla Grudziądza 
jutrzenka swohody, miasto z 
zadziwiającą szybkością się 
spolszczyło, przybierając swój 
stary polski charakter. Z dwor- 
ca udał się p. Prezydent do ko- 
ścioła farnego, wprowadzony 
przez ks. dziekana bembka, któ 
ry po powitalnem przemówie- 
niu odprawił uroczystą mszę sw. 
w asystencji duchowieństwa.Na 
drodze od drzwi kościelnych do 
bramy wyjazdowej stanęły ze 
sztandarami delegacje organiza 
cji społecznych, sportowych i 
rzemieślniczych z calego. Poino- 
rza, tworząc malowniczy widok, 
P, Prezydent po skończonem na 
bożeństwie przeszedł tym Szpa- 
lerem, zadając poszczególnym 
delegacjom liczne zapytania, 
poczem udał się powozem przez 
miasto na przegląd zebranej na 
polu lotniczem całej 16-ej dywi- 
zji pomorskiej oraz garnizonu 


Biskupi francuscy 
w Polsce. 


POZNAŃ, 23. 5. (Pat.) 

O godz. 12,30 księża biskupi 
irancuscy. wraz. z otoczemńem 
przybyli do ratusza, gdzie przy- 
jął ich w przedsionku wicepre- 
zydent miasta dr. Kiedacz w za- 
stępstwie nieobecnego prezy- 
denta miasta Ratajskiego, Zebra. 
na publiczność złożyła hołd go- 
ściom, wznosząc niemilknące' o- 
krzyki: Niech żyje Francja! W 
sali tronowej wygłosił dłuższe 
przemówienie w języku. łaciń- 
skim w imieniu członka magi- 
stratu i rady miejskiej p. dr. 
Kiedacz. Odpowiedział po fran- 
cusku ks. kardynał Dubois, kon 
czące swoje przemówienie ¿0- 
krzykiem: Niech żyje Polska! 

O godz. 4 po poł. w sali trono- 
wej Zamku księża biskupi przyj 


mowali delegacje towarzystw 
miejscowych. Na przemówienie 


delegata młodzieży katolickiej 


ks. kardynał Dubois odpowie- 
dział, zaznaczając, że jako 


przedstawiciel kleru francuskie 
go błogosławi i zachęca : towa- 
rzystwa polskie do dalszej owo- 
cnej pracy dła wiary i ojczy- 
zmy. Ks. kardynał zakończył 
swoje przemówienie okrzykiem: 
Naprzód dla Chrystusa i dla 
Polski! W młodzieży katolickiej 
Francji macie naturalnych swo - 


Generat Nollet nie wierzy Niemcom. 


PARYŻ, 23, 6, (Pat.) 

Według informacji „Matina“, 
Heriot i minister wojny gene- 
rat Nollet uzależnili ewakuację 
wojskową zagłębia Ruhry od 
pozostawienia pod ścisłą kon- 
trolą władz okupacyjnych pe- 
wnych strategicznych linji kole- 
jowych, tak, aby było zabezpie- 
czone szybkie nadsyłanie wojsk 


szczególnymi 


ieh sojuszników. Po tem bisku- 
pi francusey roziaawiali z po- 
delegatami. Na 
zakończenie ks. kardynał Ðu- 
bois udzielił błogosławieństwa 
O godz. 5 po poł. w auli uniwer- 
sytetu odbyła się uroczysta aka- 
demja na cześć biskupów fran- 
cuskich. Przemówienie powital- 
ne wygłosił po francuskw szam- 
belan p. Edward Podhorowski, 
poeczem zabrał głos ks. biskup 
Baudrillard, który przypomniał 
o węzłach przyjazni rozwijaję- 
cej się stale w ciągu całej histo- 
rji obu krajów. 

O godz. 8 wiecz. w sali zamko- 
wej ks. kardynał Dalbor wydał 
obiad na cześć gości. Przy obie- 
dzie wznosząc kielich na cześć 
kości francuskich, ks. kardynał 
Dalbor podkreślił, że wizyta ich 
w Połsce jest krokiem naprzód 
dla osiągnięcia pokoju Chry- 
stusowego — pax Christi. Od- 
powiedział ks. kardynał Daibor, 
iż jest wzruszony, iż przema- 
wiać ma wobec elity społeczeń- 
stwa polskiego, jaką ks. kardyv: 
nał Dałbor zebrał przy stole dla 
uczczenia gości francuskich w 
tej kolebce historycznej Polski 
której interesy duchowe są w 
tak pewnych rękach, jak ręce 
ks. prymasa. 


nad Ren na wypadek uchybień 
ze strony Niemiec 
W sprawie rozbrojenia Nie- 
miec sojusznicy zdecydowani są 
zająć energiczną postawę wobec 
Rzeszy i stanowczo będą się do- 
magali całkowitego wykonania 
przez Niemcy żądań co do in- 
spękcji i. kontroli stanu uzbro 
jenid Niemiec przez .komisję 
międzysojuszniczę. 


Premor Herriot w Brokiel 


LONDYN. 23. €. (Pat.) 


Herriot w towarzystwie szefa| titego odjechał 
i dyrektora| Brukseli. 


gabinetu Bergary 


departamentu politycznego mi 


nisterstwa spraw zagr. Peret- 
dziś rano do 


Z O O O 


ROTH SZARE CWE ZE 


Z Z wn 


grudziądzkiega. Po dokonaniu 
przeglądu w asystencji inspek- 
tora armji gen. Skierskiegó, da. 
wódcy korpusu gen. Hubiszty 
oraz przybocznego swego adju- 
tanta pułk: Zarudzkiego, p. Pre. 
zydent zwiedził w drodze po- 
wiotnej fabrykę maszyn i na- 
rzędzi rolniczych „Unia“ (dawn 
Venckiego), oprowadzany przez 
dyrektora p. Czarlińskiego, Przy 
opuszczaniu fabryki delegacja 
robotników fabrycznych wrę- 
czyła p. Prezydentowi miły u- 
pominek w postaci miniaturo- 
wego pługa przy okolieznościo 
wem, dobrze ujętem przemówie- 
niu jednego z robotników. Zwie- 
dziwszy jeszcze szkołę powsze: 
chna imienia Marcinkowskiego, 
gdzie został powitany i pożegna- 
ny bardzo dobrymi popisami 
chóru szkolnego, p. Prezydent 
ze zbudowanego specjalnie na 
placu 23 Stycznia podjum przy 
glądał się defiladzie zebranych 
na lotnisku wojsk, a następnie 
spożył w szczupłemi gronie za- 
proszonych osób śniadanie u 
prezydenta miasta p. Włodka. 
Po krótkim wypoczynku p. 
Prezydent zwiedził Drukarnię 


Pomorską, mieszczącą 'się w ob. 
lszernych zakładach osławione- 
gó przed wojną ze swych ten- 
dencji antypolskich wydawnie- 
twą  „Greselligera*. Wyjaśniet 
udzielał dyrektor p. Poszwiński 
Zwiedziwszy następnie Muzeum 
Pomorskie i po wstąpieniu do 
lokalu stowarzyszenia kupców, 
p. Prezydent udał się do ratu- 
sza. Tu przy wejściu powitał 
dostojnego Gościa prezes rady 
miejskiej sen. Szychowski, któ- 
ry zaznaczając na wstępie z du- 
mą, że Grudziądz po 4 latach 
polskich rządów już zupełnie 
nabrał polskiego oblicza, zakoń- 
czył wyrażeniem gorącego ży- 
czenia, aby p. Prezydent czuł 
się w murach Grudziędza, jak u 
siebie w domu, czuwają bowiem 
nad dostojnym Gościem oczy 
najwierniejszego uhywatela Pol 
ski, który krwią i więzieniem w 
imię niezniszezalnych ideałów 
Polski okupił wolność Pomorza. 
W ratuszu p. Prezydent przyjął 
na audjencji szereg przedstawi- 
cieli stowarzyszen społecznych, 
organizacji ekonomicznych, 
przemysłowych i rolniczych. 


Konferencia 
Mac Donalda z Herriotem 


Całkowite porozumienie i wspó działanie. 

cza post«wa wobec Niemiee nacjonalistycznych 

Obaj premjerzy jsdą do Genewy. Dobie wrażenie 
we Francji. 


LONDYN, 23 %. (Pat.) 
Mac Donald i ilerriot posta- 
nowili dołączyć do ogłoszonego 
już komunikatu urzędowego ña- 
stępującą dalszą deklarację: ` 
Wobec trudności, w 


znajdują się oba nasze kraje, 


doszliśmy do całkowitego poro- ) 


zumienia co do zawarcia paktu 
moralnego o trwałem współ- 
działaniu obu krajów. 

PARYŻ, 28. 6. (Pat.) 

Jak się dowiaduje agencja 
Havasa, Mac Donald i Herriot 
na konferencji w Chequers prze 
dewszystkiem mieli na celu wy- 
tworzenie atmosfery sympatji i 
zaufania. Wobec postawionej 
przez Herriota kwestji gwaran- 
cji, wykonania przez Niemcy u- 
chwał rzeczoznawców, Mac Do- 
nald stwierdzii niezmienną łą- 
czność i solidarność Anglji, 
Francji i Belgji w stosunku do 
Niemiec, o iieby usłowały one 
świadomie uchylić się od wyko- 
nania zobowiązań. Premjer an 
gielski dodał, że Anglja, podo- 
bnie jak i Francja, jest skłonna 


jakieh|' 


Stanow- 


do pojednania z Niemcami pa- 
cyfistycznemi, natomiast zajmie 
stanowczą postawę wobec Nie- 


anieć. nacjonalistycznych i ban-| 


germanistycznych. 


PARYŻ, 28. 5. (Pat.) 

W związku z. londyńskiemi 
naradami premjerów angielskie|C 
goi francuskiego, panuje tu 
przeświadczenie, że przyjęte del, 
cyzje przyczynią się niewątpli- 
wie do ułatwienia rozwiązania 
poruszonych zagadneń, w szcze- 
gólności draźliwej sprawy ewa- 
kuacji wojskowej zagłębia Ruh- 
ry. Postanowienie cbu premje- 
rów udania się do Genewy na 
zgromądzenie Ligi Narodów zda 
je się wskazywać na gotowość 
powierzenia ewentualnego te- 
mu zgromadzeniu donibosłej 
sprawy gwarancji bezpieczeń- 
stwa. Co się tyczy lipcowej 
konferencji sojuszników, to 
prawdopodobnie również i do 
Stanów Zjedn, zostanie wysto- 
sowane zaproszenie do wzięcia 
udziału w tej Konferencji. 


Sensacyjne rewelacje gen. Hole 


BERLIN, 21. 6. (Pat.) 


„WVossische Ztg.* donosi ze|hyć ogłoszone, 
że ukazała się radjodepe- cyjne szczegóły o zbrojeniu się 
sza, która komunikuje: Następ-| Niemiec, 
sprawozdanie gen. Noletta| stąpienia przeciw Polsce. 


Stur, 


ne 


za m. maj, które niebawem ma 
zawiera sensa- 


zmierzających do wy- 


Dalsze szczegóły mordu 
Matteotti'ego. 


RZYM,.28. 6. (Pat.) 

Dumini podczas badania o- 
świadczył, że pierwotnie nie ist- 
niał zamiar zamordowania Mat- 
teoti'ego. W samochodzie je- 
dnakże Matteoti gwałtownie re- 
agował na zachowanie się na- 
pastników, a nawet usiłował u- 
wolnić się z ich rąk i zbiedz. W 


mordowany 
wołweru. 
RZYM, 23. ©. (Pat.) 
Wezoraj aresztowano reda- 
ktora dziennika „Nuovo Presso* 
Carlo Bacci'ego, który ma wyja- 
śnić, skąd otrzymał ogłoszony 
niedawno list Kossi'ego. W biu- 
rze redaktora Bacci'ego doko- 


wystrzałem z re- 


tej to właśnie chwili został za-lnano rewizji. 


Nowy gabinet kowiefsi 


Wciąż ci sami chcą Wilna. 41 posłów za -- 
38 przeciw rządowi 


KOWNO, 28. 6. (Pat.) on wogóle od programów rzą. 
Nowy premjer litewski Tume-|dów poprzednich, W dziedzinie 
nes przedłożył sejmowi swój|polityki zagranicznej rząd dą- 
program rządówy. Nie różni się|żyć będzie do uzyskania Wilna: 


Wiadomości 
finansowo-gospodarcze 


Normowanie stawek procentowych. 


W ministerstwie skarbu od-| Celem rozporządzenia tego 
była się narada z przedstawicie-|jest ukrócenie lichwy pienię- s 
lami sier bankowych į przemy-ļżnej. b 


Po dłuższej dyskusji przewą- 
żyła opinja, że pomimo wielkich 
trudności przy stosowaniu ta- 
kiego rozporządzenia w prakty- 
ce, wydanie go jest wyraźną po: 
trzebą chwili, 


Warszawa 23. VI. 1924 r. 
Waluty. 


Dewizy. 
Bagja 24 24,52'/2— 2441, 24,57, 24,33 * 


słowych w sprawic projektowa- 
nego rozporządzenia Prezyden - 
ta Rzeczypospolitej o unormo- 
waniu stawek procentowych 
prowizyjnych w obrocie pienię- 
żnym, 


—. 


otówka. 
„BIS, i 521, 5,16 * 


G 
Dolary St Zj. 
Franki belgijskie 


$ teagbuskie =- =- — Budapeszt — _ — — 

„ szwajcarskie Bukareszt — — — 
Funty angielskie — — — Gdańsk — — 
Korony austr. — — - |Londyn 22,47!/2, 29, 58, 22,86 * 

» Czeskie — — — N. Jork e A 5,28, 5,16 * 

„ węgierskie — — — Paryż 28,2 2840, 28,12 * 
Lei rumuńskie — — — Praga 15,33, 15,40, 2812: 
Liry włoskie — — — Szwajcarja 92,05, 92,50, 91,60 * 
Miljonówka 0,54 0,52, Wiedeń 7,32!/2— Teh 7.34, 7.28 * 
Pożyczka dolar. Włochy 22 45, 22, 53, 22,34 * 
Bony złote 0,74, 0,72, 0,/4, 
Pożyczka złota 7,10 7 *) Pierwsze cyfry - transakcje, dru- 
Tend: zwyżk. dla fr. franc. Reszta beż|gie - sprzedaż, trzecie - kupno, 

zmiany, 
Akcje. 

Dyskonto Zw. Sp. Zarobk. 3,70, 
Handlowy 5 L "480,5 Związku Ziemian 0,30; 
Kredytowy 0,85, 0,90, Xi rg 0,45, |Przemysłowców Polskich 0, — 
Dla Handlu i Przemysła 0,—, Handlowy Pozuań 3,— 
Kijewski 0,21, Kabel 0,— 

8 0,—, Siła 0,59, 
3piess 0,— Chodorów 4,50, 4,60, 4,55, 
Wildt 0,18, Czersk 0,60, 
agiorz 1,55, 1,50, Częstocice 1,50, 1,40, 

Elektryczność 1,45, 1,40, 1,6) Gosławice 1,30, 1,50, 1,35, 
P. T. E. 0,17, Michałow 0,55, 
Węgiel Pag, "8,35, 3,80, Cukier 3,40, 3,50, 3,45, 
0,— Firley 0,40, 

Pola Nafta ofe Łazy 0,15,0,14, 0,15, 


Ostrowieckie 6,50 6,15, '6,20, 
Ligi ody 0,81, 0,29, 
isk 0,—, 
Modrzejów 5,— A, 5,20, 3, 5,50, 4,|Rohn 0,—, 
5,20, 5,10, Rudzki 1,15, 1,02, 
Rylacy 0 0,14, 0,15, Til Starachowice 2,25, 2,15, 2,20 


Ursus 1,30, 
Norblin 0,58, 0,51, 0,56, Zieleniewski 0,— 
Ortwein 0,23, Polski Lloyd 0 
Konopie 0,—, Zegluga 020 04s 0,20 VIII0,18 0,15 0,16 
Zawiercie 0,— Haberbuch 5,40, 5,80, 
Zyrardów 46, —, 57,50, 57,—, Klucze 0,40, 
Borkowski 0,96, 0,92, 0,93, Mirków 0,— 
Jabłkowscy 0(,— Spirytus 1,35, 1,30, 
jyndykat 2,50, Centrala Rolników 0,— 


Tendencja słabsza prócz Zyrardówa, 
który zwyżkował, 


Poznań, 23. VI. 1924 r. 


Poznańsk Bank Ziemian 1,75 Herzfeld Victorius 2,80 


Wysoka 0,00 
Zachódni 1,95, 


Młynarży 0,— Lubań 51,— 

Arkona 0,—=— Dr. Roman May 20,—, 
Browar Krotoszyński 0,— „|Piechcin 0.— 
Centrala Rolników 0, — Płótno 0,50 


Poznańska Sp. Drzewna 0,70, 9,75 
ogg we Wrześni 0, — 


Garbarnia Sawicki 0, — 
Hartwig Kantorowicz 2 „50 
Goplana Unja 5,20, 5,— 

Zjedn, Browary Grodzigkie 80 1,80, | Wytwórnia Chemiczna 0,30 
Hurtownia Zwłątkówa 0,— 


Tendencja słaba. 


Gdańsk, 23. VI. 1924 r. 


Warszawa 110,35, 110,90 pad 31,42, 31,58, 
Złoty 110,85, 111,40 
N. Jork F- poj 547970 Sarin arja 102,27, 102,78, 
Londyn 25,— Belgja — 
Wiedeń — — Holandja — — 
Ziemiopłody. 

Poznań, 23 6. 24 r. yw żytnia 76% 16 15, 17,90 

Żyto 9,50 10,50, ka pszenna 33,00, 35,00 


Jęczmień zw. 10,50 
Jęczmień br 12,—. 13,— ' 
Owies 12.20, 1 

Mąka żytnia 65%% 18,75 


Inne notowania bez zmiany. Tenden- 
cja spokojna. 


Warszawa, 23. 6. 24 r. Mąka żytnia 50% franco Warszawa 
Zyto kongr. 117 f. wagi gr. 10,50 24,— 


Zyto 118 f. gw. Warszawa 
: P290 : Tendencja spokojna, obroty małe. 


Mimo, iż termin upłyną!, 
Magistrat warszawski 


ściąga podatki od spożycia 
Czas pomyśleć o reformie w tym 


kierunku 


WARSZAWA 23. 6. |czy to od zakładów poszcze- 

Podobnie jak podatek od wy- |gólnych kategoryj, czy też od 
robów perfumeryjnych, pobie- | obrotu. 
rany przez miasto mimo za- 
kwestjonowania go przez mini- 
sterjum spraw "wewnętrznych, 
istrat warszawski Ściąga 
prawem kaduká jeszcze inny, 
mianowicie 

od spożycia w restauraciach 
w godzinach nocnych. 

Rzecz polega na tem, iż Ra- 
da miejska uchwalając rzeczo” 
ny podatek w roku ubiegłym, 
termin jego działania ustanowi- 


najpraktyczniejszy sposób roz- 
strzygnięcia tej sprawy: 


Jak się zdaje, jest to bodaj | raz mydła. 


Dosyć kpin 


Jezeli Sowiety nie oddadzą nam 


„ Wtorek, 24 czerwca 1924 r. 


Wysokie stawki ceine 


W związku z wczorajszą tm-nosi 12,5 fr. zł, w Niemczech 
szą notatką o cle ta obuwie| 10 fr. zł, we Francji 80 fr. zł., 
wyjaśnić należy jeszcze, że|w Połsce zaś 191 fr. zł. Cło od 
Polska pobiera przy wwozie o-| przędzy bawełnianej w Austrfi 
buwia z zagranicy 407 franków |i Czechosłowacji 15 fr. zł, w 
złotych od 100 kg., gdy Austrja, | Niemczech 7.5 fr. zł., we Fram- 
Czechy i Niemcy pobierają 105|cji 6S fr. zł„, w Polsce zaś 99 
Ra ERN = fr. Ka 

prócz ia niezwy: ydło przy wwozie do Au-|pomych ty i š 
wysokie stawki cełnę dla przę- |strji i Czechosłowacji opłaca oc mana papeis 
dzy wełnianej i bawełnianej, o- |38 fr. zł., do Niemiec 37 fr. zł, sukmanach, długich butach i 


do Francji 32 fr. zt, do Polski| sarny ; z 
prey od pozy wełnianej w | zaś 247 fr. zł. za 100 kg- wk ficowych kapelu 
| ustrji i Pen dy wy: spokojnie zwarzył przed kościo 


w chwili, kiedy nasz „Fiat“ o- 
sadził się na ryfiku. W Łowiczu 


nieco. 

— To wasi faszyści? — zwró 
cił się do mnie p. Orsi. Wyjaśni 
tem naszemu przyłaciełowi, że 
to są łowiczanie w swych stro- 


ła do końca S6 jach ludowych. Włoch nie mógł 
roku ubiegłego. „Metryki Litewskie się nadziwić ich 
Mimo, iż termin ten wpłynął, - inteligentnym wygłądom, 
Magistrat ściąga w dalszym ca na ministerjum spraw zagranicznych spadnie poczem rzeki: 
gu a e samowolnie w su się STP » 3 
mie i odpowiedzialność za wydanie pamiątek po Leninie | Reczeimż wziałbym ich 


około miliarda marek 
rego przyzwyczaiłiśmy się 
dawien dawna. 

Wroga Polsce polityka prze- 
trwała czasy carskie, aby z rów 
ną siłą dawać się odczuć Rze- 
czypospolitej i obecnie, gdy w 


dziennie, 
nie występując o prolongatę do 
Rady miejskiej. 

Nie czyni zaś tego z tej ra- 
cji, iż obawia się, iż statut po- 
nownie zatwierdzony przez Ra 
dę miejską, nie uzyska aproba- 


ty ministeriim spraw we- x eg 1 ( x 
wnętrznych, jako władzy nad- | Rosji panuj règime komunistycz 
zorczej. ny, głoszący urbit et orbi siełan- 


kę międzynarodową, spokojne 


Jakże się ma kasa miejska 1 
życie sąsiedzkie i t. d. 


nyyrzec bądź co bądź poważne- 


go wpływu. Nie będziemy tu przytaczać 
Stan taki nie może trwać jed |poszczególnych faktów wrogie- 
nak go stosunku do Polski, -gdyż 


do nieskończoności rząd sowiecki wyręcza nas zna- 
i sprawa prędzej czy później|komicie, manifestując przy la- 
musi wypłynąć na plenum Ra-|da okazji owe 
dy miejskiej. względem nas zamiary, 

Prawliopodobnie eż wów-| Noty, szacherki, intrygi, ocią- 
czas poruszoną będzie myśl | 
zmiany formy tego podatku, w |tatowych zobowiązań, oto Kolek- 
ten sposób, aby n'e ściągano go cja tylko niewybwadnych i or- 
pod. postacią 10 proc. dopłaty 
do rachunku, co prowadzi w ganizowanej antypolskiej propa 
praktyce do licznych nieporo- gandy. 
zumień | wymaga dość kosztow 
nej kontroli. 

Według opinji restauratorów | 
dochody miasta z tego Źródła | przeszkody, jaką jest Polska, W 
nie zmniejszyłyby się bynaj” |posuwaniu się potwora komu- 
mniej, gdyby Magistrat ustano- | nistycznego na Zachód. 
wit Swego czasu szeroko pisaliś- 


ko nie trzeba szukać, a płyną 


(b.) Kurs antypołski w Rosji|rząd sowiecki traktatu ryskier |nie ofiarowała Litwie „chwilo-| 
któ-|go, w szczególności zaś o sto-|'wo przez Rosję okupowanego” | 
od | sunku Rosji do tego punktu trak | Petersburga lub Odesy! 


nięprzyjazne | polskich bibijotek lub obrazu z|nym spokojem, a na każdą im- 


|dynamych szykan świetnie ag- 


Źródeł tej nieprzyjaźni o 


one jedynie z nienawści doj 


Wubuchnęliśmy śmiechem. Z 
kolei uwagę naszą zwróciły 
kawę łowiczanki, stojące nie- 
Mo- opodal na skwerku. Wygląda- 
lty na tle zieleni bajecznie koló- 
rowo. Mieniły się przepyszunie 


tatu pokojowego, który mówi o| Obecnie zmieniono w 

reewakuacji mienia polskiego, | skwie taktykę i daje się nam do 

zagrabionego, lub bezprawnie zrozumienia, że „Metrykę* od- 64 ki 3 

wywięzionego w czasie sławet |danoby nam, ale za grubszą gor |” Słońcu ich paszeste, 

nej rejterady moskali przed |tówkę! różnobarwne spódnice 

niemcami w pamiętnym 1915 r.| — Czemu nie mamy zrobićli wzorzyste, artystycznie wy- 
Za każdym razem podkreśla” | przy tem świetnego interesu — | Kovaiie gorseciki. 

liśmy _ mielojalność naszych mówią rozzuchwalone bezczyn| Puliaste rękawy ich śnieżno- 

kontrahentów, wytykając nalnością i niezaradnością nasze- białych koszul, jedwabne chu- 

fakty nieuczciwego wywiązy* |go mnisterjum spraw  zagra- SteCzki na głowie, sznury kora- 

wania, się z wziętych na siebie nicznych, Sowiety. ili 

zobowiązań. A jak na to reaguje rząd pol- 
Reewakuacja każdej maszy-|ski? ; 

ny, lokomotywy, 'wagonu, war Na wszystkie obelgi į sza- 

sztatu, książki z bezcennych; cherki patrzy z podziwu god: | 


barwne wstażki 
— potęgowały ich swoisty u- 
rok. 
Obok dziewcząt kręcili się 
chłopcy. Ci już zarzucają strój 
przebogatych zbiorów, koszto- |pertynencjię Moskwy Warsza- |udowy, ubrani wiecej już z 
wała naszą delegację, z niestru| wa skwapliwie odpow ada.- | miejska — 


ganie się z wykonywaniem trak | dzonym ministrem Olszewsk'm | grzecznością i dobrym wycho- nsuji swym szarym wygladem! 


ha czele, wiele pracy i zdro- | waniem. |ten cudowny w swoim rodzajił 


wia. Oto przykład: | obrazek ludowy, 
I , i PST š Jraze% Iudowy. 
To samo działo się ź archi-| Przed kilku miesiącami przy- Żysócjjo WO ZTEWA 
wami polskiemi: jechał do Polski zastępca „SO Qrsi'ego. 


Skandalem jednak trzeba naz |wieck ego komisarza spraw za 
wać to, co rząd rosyjski wy” granicznych, p: Hanecki i otrzy 
praw'a z „Metryką Litewską* mał pozwolenie na, wywiezie- 


Stroje łowickie są tak piękne; 


woj ) 


ków za wszelką cenę w'uno 


(archiwum W. ks. litewskiego), nie do Rosji wszystkich pamią: <io przeciwstawić dążeńjom naj 


tek po Len nie. 
Oprócz pozwolenia, min- 
Kilka lat trwają już pertrak- | spraw zagr. ułatwiało p. FHanec 
tację w tej sprawie, a Sowiety kiemu poszukiwania bezcen: 


wywiezioną swegO czasu z 


Warszawy. młodszych do stopniowego 


zarzucania tradycvinego SWe- 
go ubioru. 
| Długo dyskutowaliśmy mię- 


Jak się „wnętrze” Polski 
zaprezentowało cudzoziemcowi 


Faszyści w czarnych sukmanach 
tłumnie pun nas w Łowiczu 


Zwarty tłum mężczyzn o g0 


bowiem wypadło popasać nam 


że stafsze pokolenie ławicza: 


z 
s 


nych postożów dotrzeć do War 
szawy. 

Mijamy wydające się nie do 
zdobycia wybrzeże Bzury, od- 
dane po krwawej bitwie niem- 
com przez moskali. Dziś już to 


się jeszcze ślady 


potwornych znpcać woier- 


ny 
| Pola poprzecinane zarosłemi 
już trawą okopami. Gęsto rów- 
nież znaczą swój ślad głębokie 
wyrwy od pocisków. 
Lud tu jest trwożłiwszy, jak- 
by jeszcze przygnębiony, smu- 


y. 
Bardzo. przykre wrażenie 
czyni Sochaczew. Tu bodaj 


najpotworniej 
znaczy swój ślad pamiętna bi- 
twa nad Bzurą. 

Całe szeregi zbombardowa- 
| nych i zniszczonych domów, na 

nku — szczerzą się jeszcze 
dz $—chociaż minęło tyle lat— 
swemi oślepłemi wnękami 0 
kien į rumowiskiem śŚcian. 

Daki spotykamy całą niemal 
ulicę, wygłądem swym przypo- 
mninającą 

raczej cmentarzysko, 

Brudny Sochaczew. Mijamy 
go w przygnębieniu: 

W jeżdżamy 'w najbliższe oko” 
|lice Warszawy. Szosa kiepska. 
|Spotykane po drodze domy 
jeny Ruch budowłany ża- 
| den. 
| Ludność wynędzniała. 

Wjazd do śródmieścia od stro 
ny Wolskiej jest wysoce intere 
sujący: 

Wspaniale zdaleka rysuje się 
kościół św. Boromeusza i tuż 
obok stara wieża strażacka. 
Dalej Elektoralna z „widokiem 
| na wieżę ratuszową 1 komplek- 
'sem gmachu — zamykają w sty 

lu wielkomiejskim perspektywę 
Warszawy od strony wołskiej. 
Jest to bodaj —, 


jeden z najniękniejszych 
wjazdów do naszej stolicy. 


wykrętnemi odpowiedziami od-' nych pamiątek po nowym bogu 
wlekają ostateczne zakończenie | komunistyczny. 
rokowań: Czy myślicie, że wzaman o- 
Początkowo argumentowała | trzymaliśmy jakikolwiek „pa: 
Moskwa dość dziwnie i mgli-|pierek* archiwa'ny ? 
Sto, zasłaniając otwartą odmo-| Ale gdzieżtam! 
wę względami „natury tech-| Sowiety ślicznie podz'ękowa- 
nicznej!“ Następne weszła w iły, a w duchu z pewnością po- 
grę polityka (?). P- Wojkow, kłedano się w Moskwie .ze 
młody, ale zato ambitny dygni-| śmiechu z tej. niezrozumiałej 
tarz. „narkomindiełu: — prze- | wprost gentelmenerji polskich 
wodniczący rosyjskiej delega- | dyplomatów, 
leji w komisji reewakuacyjnej,|za żądanie pieniędzy za „Me- 
powołując się na traktat z Lit-itrykę', ułatwiają poszukiwania 
wą kowieńską, w którym Wil-|p. Haneck emu. 
no i Grodno oddane są w posia! Możeby jednak rząd polski, a 
danie Litwy i uważane jako| W szczególności min. spraw za- 
chwilowo okupowane przez | granicznych, przemówiło na- 
Poiskę, odmówił wydania „Me | reszc e do Sowietów więcej zro 
tryk“, jako nam nienależnej. |zumiałym językiem. Nalęży bo 
Na bezczelność należało od- | wiem pamiętać, że czasy „Wer 
| powiedzieć bezczelnością! Szko | salu“. minęły w stosunku do 
da, że wówczas strona polska | Moskwy- 


he...  Opłate ryczałtową, my ò „wykonywaniu* przez 


Rolnicy chcą kredytów 
I te cłunoterminowych 

Państwowy Bank  RolnyjKsajowego, rząd udzielił Ban- 
wszczął starania u rządu o po- |kowi Rolnemu 4 miljory zło-| 
'większenie kapitału zakłado- |tych na kredyt krótkoterm na- 
wego, który wynosi obecnie 3|wy trzymiesięczny, Koła rolni 
milj. złotych i nie zaspakaja po | cze są jednak zdania, że kredy- 
trzeb kredytowych rolnictwa. |ty krótkoterminowe nie odpo- 

Jednocześnie z wyasygnowa-|wiadają interesom  rolmictwa, 
niem przez dząd 46 milji. zło-|które potrzebuje kredytów co 
tych Bankowi Gospodarstwa l najmniej na 6 do 9 miesięcy- 


a a mąz" 


Trup się rusza 
Sobotnie zebranie  rozpo-| Większe obroty metalurgicz- 
częło się w nastroju ożywionym nem były dokonywane po Kur- 
przy tendencji zwyżkowej, któ sach wojewódzkich. Orthwein, 
ra jednak w dalszym przebiegu |podniósł się do 30 gr., spadł do 


„dzy sobą na ten temat, podczas! Uj! Jesteśmy u celu: Pan Or" 
| spożywania obiadu w restaura- |si ściska nam dłonie i w ser- 
| cji łowickiej, gdzie za dęcznych słowach dziękuje za 
| jednego kwaszonego ogórka |Obwiezienie go po dalszych 0 
chciano nam policzyć 7 milio- kolicach Warszawy. 

nów, czyli niewiele mniej, niż | Dwudniową wycieczką — jak 
lolara. twierdzi uprzejmie — jest za- 

Punktualnie o drugiej opusz- chwycony. 
czamy Łowicz, by już bez żad- | Miś. 


| RZEPY. DIIRAN TORTY ZET CACY ROTO RO S ESE RED 
Wy, skąpani w gorącej wodzie 


nie myśicie, że 


Sanacja utonie w mętnei wodz.e 
mówek prowodyrów sejmowych 
(waż) Rozwijająca się odjtakże od rekonstrukcji gabine” 
dwu dni rozprawa ogólna nad tu. 
budżetem — pierwsza tego ro-| Preżes piastowców Dębski 
dzzju w Polsce — zasługuje|chce aby rząd pozaparlamen- 


| 
Ri 


którzy wzam an | 


zebrania giełdowego uległa pe-|18 gr., t. j. niżej poziomu piąt- 
wnemu osłab eniu. kowego. 

W grupie bankowej kursy u-| Mocno i zwyżkowo trzyma- 
trzymane. Bank Handlowy w ły się Zawiercie i Zyrardów. 
Warszawie po mocnym począt Handlowe.  naogół « cokotwiek 
ku zakończył kursem 5.15 zł. |mouniej. Klucze“. miały jedno | 

Z chemicznych Spiess osią- | tylko notowanie, o 50 proc. wyż | 
gnat 33 proc. zwyżkę: Elektry* |sze od poprzednich. e 
czne i cementowe mocniej. Na-| Na giełdzie walutowej moc- 
tomiast cukrowe, poza zwyżku niej zanotowano Szwajcarię, 
jącemi Gosławicami i. Warsz. pozostałe. dewizy słabsze:. Do- 
Tow. Fabr. Cukru, osłabły zno- | lary w poszukiwanu po kur- 
wu: sach ustalonych. Miljonówka 

Węglowe — bez większych |i Amer. Poż. Dołarowa mocniej 
zmian. Z naftowych ponownie|-- ime papiery państwowe — 
podniósł się Nobel. " bez zmiany. 

,— 


Z sali sejmowej uczyniono | 


akademię retoryki 


Mógą mówić i imponować sobie przez cały 


jeszcze miesiąc 
Rozprawa ogólna nad projek- Pos. Barlicki (PPS.) wpadł 
tem preliminarza budżetowe” wczoraj w skrajne furioso i 


stronnictwa inne stosownie do 
tego stroić będą swe wynurze- 
nią. Aby lepiej wyglądali: Prak- 
tycznie oświadczenia te nie ma- 
ią doniosłości olśniewającej po- 
prostu dlatego, że głosowanie 
nad budżetem nie odbędzie się 
przed iniesiącem. 

Jest to okres tak długi, iż 
mogą zajść okoliczności, które 
pozwolą nawet P. P. S. głoso” 
wać za budżetem. 

Obecna rozprawa budżetowa 
ogólna, ma przeto raczej 
wdzięk retoryczny- 


go nie rozwinęła dotychczas 
tempa zbyt _ pośpiesznego- 
Wczoraj przemawiało tylko 
trzech mówców pp: Głabiń- 
ski (ZLN.), Barlicki (PPS-), 
Reich (koło żyd.). Przedstawi- 
ciele stronnictw innych nie by” 
li jeszcze przygotowani, bo al- 
bo ich kluby jeszcze się nie 
wypowiedziały co dò stanowi- 
ska względem budżetu i pełno- 
mocnictw, albo mówcy sami 
jeszcze się wahają w jaki ton 
uderzyć: glissando, czy furio- 
SO. 


|na uwagę ze względu na wy-|tarny miał swój program, nie 
powiadający się w niej stosu- 
nek do Rządu. 

Prezes Z. L. N. Głąbiński o- 
świadcza się za budżetem, a- 
le zapowiedział krytyczne sta- 
nowisko względem pefmomoc- 
nictw: 

Prezes P. P- S$.*Barficki od- 
rzuca pełnomocnictwa jako 
akt wymierzony przeciw parla- 
mentaryZzmowi. oma 

Prezes koła żyd. dr. Reich 
krytykuje politykę rządn, ale 
stanowiska w głosowaniu nie 
określa- 

Rosjanin Serebrjannikow uża- 
la się na traktowanie rosjan i 
wstrzyma się od głosowania. 

Prezes Zw, chłopskiego Plu- 
ta ma uznanie dla ministra skar 
bu, jest w opozycji do jego ga- 
binetu, pełnomocnictwa wważa 
za zbyteczne. 

Mówca niemiecki Piesch od- 
! [mawia Rządowi zaufania. 
Mówca chrześcijańsko-temo- 
kratyczny Romocki rozważa 
r”eczowo trwa:ość równowagi 
budżetowej - bez konkluzji poli 
tycznych. 

Mówca N. P, R. Chądzyński 
uzależnia poparcie od zmiany 
w składzie gabinetu. 

Prezes Wyzwolenia Thugutt 
nie wysnuwa konkluzji, ale kry- 
tykę formułuje w sposób dają- 
cy do zrozumienia, że popar- 
cię klubu uzależnia od spełnie- 
nia szeregu warunków, m in. 


BITWA MORSKA W PRZYSZŁOŚCI. __ 


Ogień z wiebia 
Ilustracja nasza przedstawia moment zniszczenia okrętu 

wojennego za pomocą 100-funtov ych bomb fosiorowych, rzu- 

canych z samolotu. Bomby te rzucać można z nieznacznej 


wysokości, wskutek czego cel jest łatwiejszy do osiągnięcia: 


był igraszką stronnictw. 
tym kątem klub będzie rozpa- 
trywał pemomoonictwa. 

Prezes klubu chrześcijańsko- 
narodowego p.  Dubanowicz 
rozpatruje rzeczowo problemy 
państwowe bez konkluzji osta- 
tecznych- 

Według zapowiedzi marszał- 
ka Rataja dziś rozpoczyna się 
dyskusja szczegółowa nad buď- 
a K; 

| a! rozprawy - 
tychczasowej dowodzi, iak nie- 
usprawiedliwione były alarmy 
wczorajsze o wrzekomem 'wid- 
mie przesilenia. 

Nie należy się kąpać w wo- 
dzie zbyt gorącej. 


[oe ate tzon otóz E 


Zerwanie Francji 
z Watykanem 
wytknięto Herriotowi 

PARYZ. (Få) Po odczyta- 
fiu orędzia prezydenta i ośwtad 
czenia rządowego w izbie de- 
putowanych, przedstawicięł 
stronnictw opozycyjnych Louis 
Rollin krytykował sprawę zmie- 
sienia przy Watyka 
nie: 

Briand w krótkiem przemó- 
wiemu stwierdza, że od chwili 
zawieszenia brom Niemcy wpła 
ciły sumy bardzo niewielkie. 


| m A AE e EDO 


„SEJM - 


Budżetom najważniejszych resortów spraw wewnętrznych 
i skarbu przysłuchiwało się aż 15 posłów. 


WARSZAWA 23. 6. przedmiotem często mało umoty| Następnie mówca, poruszając 
Tocząca się obecnie w Sejmie |wowanych ataków. „ | kwalifikacje urzędników mini: 
dyskusja budżetowa przypomi-| Pos. Pragier (P. P, S,) w imie storjalnych przytacza przykład, 
na zupełnie zmaną zabawę towa- |niu swego stronnictwa oświad który wzbudza wśród słuchaczy 
rzyską w cenzurowanego. Ra |cza. że, nie chcąc brać odpowie- powszechną wesołość, 
po raz „na cehzurowanym : sia- |działności za działalność policji Dyrektorem departamentu bez 
da“ odpowiedni minister odpo-| na znak protestu, odmawia kre |pjeczeństwa. jest były starosta z 
wiadający za resort, którego |dytu policji i defenzywom oraz Chrzanowa (czyżby była o p- 
budżet jest rozpatrywany. żąda, skreślenia funduszu dyspo- Des Logest), słynny z tego (a te 
Wezoraj rola taka przypadła |zycyjnego i sum na wszelkie in- |raz uwaga, Cytuję stenogram) : 
p. ministrowi spraw wewnetrz- |wigilacje polityczne, „że kazał aresztować Jacka Lon- 
nych, p. Hiibnerowi, któremn| Pos. Ks. Wyrębowski (Ch, N.) dona za komunistyczne ten- 
„zbierający fanty*, szeroko odpo |również nie jest zachwycony dencje w jego książkach, na 
wiadali, 60 „o nim w szerokim |działalnością tego Teatan z podwładny urzędnik oświad- 
świecie mówiono”. gdzie panuje „zupełna czy, że tego się nie da przeprowa 
Na sali obrad, dzięki upałowi, |mowość i urzędowanie od wy- |dzić, bo London jest amerykani- 
panowała atmosfera zgoła grom padku do wypadku. Jedną z naj inem“, : 


towarzyskim nie sprzyjająca.  |ważniejszych przyczyn tego cha Licznie. TE 
Duszmo i... nudno, Szczególne lost są częste zmiany ministrów. ww k gap IEA 
‘nudy, pomimo powtórnego port Od czasu odzyskania ` niepod- uczko a dowiemy Sig 
? wydano rozkaz aresztowania 


szenia, wnoszą posłowie „mniej. ległości mieliśmy już 19 mini- ; à 
ezościowi“, którzy jak pp. Ohra. strów spraw wewnętrznych! To, Forda, ssj ano af 
cki (s-d. ukr.) i Kronig (niem) maczy, że przeciętnie każdy mi. | 08 po pi? a p 
powtarzali oklepane skargi i o- |nister rządził zaledwie 4 miesią- jg cien pa s > 
skarżenia przeciwko administra- ,ce!! Następnie mówca bierze W |_. ot: BTO ary he 
cji, szczególnie kresowej, obronę policję, która jest pierw- R sika w; parę: sd 

W miarę zwiększania się upa- szą władzą zumifikowaną w ca- mai E y, postanowi 
lu (posiedzenie rozpoczęło się o łym Państwie. Ciągle się słyszy, adj RYC 
godz, 10 rano) zmniejszała się że policja bije, lecz mikt nie przy: głkeować Ne w di 
ilość posłów. przysłuchujących pomina ilu funkcjonarjnszy po- | Izba kolejno przechodzi do bud 
sie dyskusji Pod koniec narad licyjnych ginie z rąk przestęp- etu ministerjum skarbu, który 
Izba przedstawiała widołrwprost ców, referuje pos. Łypacewicz, Dowia 
fantastyczny: około 15 spoco-| Ze wszystkich wczorajszych dujemy się więc, że z 1 miljarda 
uyoh, zmiajanych posłów, słu- mówców stanowczo wybił się 400 milj, złotych wszystkich do- 
chalo sprawozdania referenta na czoło nowoobrany prezes N. chodów Państwa — 1.140-000.000 
Łypacewicza, który predsta- P, R., pós. Popiel, który podkre. 7l. stanowią dochody minister- 
wiał budżet ministerjum skar- £la zbyt częste zmiany kierowni- jum skarbu, co równa się 80 proc 
bu. ków  ministerjum spraw we- Jest to objaw niepożądany i nie 

Działalność ministerjum spr. wnętrznych, przez co resort ten Zdrowy oraz Świadczy o niedo- 
wewnętranych miała bardzo o: był terenem eksperymentów: ko rozwoju innych działów wpły- 
strych i wymagających kryty- operatystów, inżynierów, a teraz |" ÓW gotówkowych, W. 
ków, Szczególnie policja była sądowników! Lwią część swego przemówie- 
nia pos. Łypacewicz poświęca. 

i skarbowemu i podkre 

śla jego niedomagania, 

Aparat skarbowy _ przytłoczo- 
my jest biurokratyzmem i pa- 


Filate ści wszystkich kralów 


jesteście niecnie oszukani 
pierowem urzędowaniem. Te 


płaciiśce stono za śmiecie |dwie.choroby zaszozepiłi nąm u- 


Były kapitan*armji atstriac-| "W Świecie filatelistów wy- rzędniey małopolscy, A 
kiej M. Dorfinger po republi- |buchł skandal a pomysłowy ex| , Wystarczylo samo wymówie- 
kańskiej rewolucji otworzył  |kapitan widząc swą kompromi- ™e ora boze nyc x 

magazyn filatelistvczny. tacie niepokoić pos, Byrke ry już 


|do końca posiedzenia nie mógł 
Był to jeden z najlepiej zao:| , popełnił SamObólstwo. So Toroa posiedzenia nie még 
patrzonych sklepów w okazy| Po śmierci jego 'wyszło nai > 


aj : 155 

r d » | Tak Małopolska jest to ja- 
rzadkich marek pocztowych. | jaw w całej pełni oszustwo... a ; “któ 

Zawodowym. filatelistom dzi- nowoczesne „tabu“, którego 


Kpt. Dorfinger podrabiał w Age 
wnem się: wydawało, iż istnieć |sposób misterny okaży rząd-| "ar? się dotknąć! | | 
mogą tak liczne . egzemplarze |kich filatelistycznych egzempla| Dziwna zarozumiałość, , «prze 
rzadkich marek, nie. przypisz* |rzy i opatrywał je w fałszowa: | wyższająca stanowczo „iemóran- 
czali bowiem, iż ex - kapitan do |ne stemple: W domu jego znale cje" warszawistów z domowym 
puszcza się fałszerstw na wiel- |ziońo dobrze / zaopatrzony em. 
ką skalę. , magazyn różnych stempli pocz-| Następnie pos. Łypacewicz 

Wreszcie przyłapano kilka e- | towych. przytoczył kilkanascie cyfr: 

czemplarzy marek Pomiędzy filatelistami całego wydatki ministerjum skarbu się 

poczty polowej świata zapanowała niezwykła gaja sumy 228.000.000 zł, czyli 
i po dokładnej ekspertyzie oszu | kotrsternacja. (14,4 proc, wszystkich wydatków 
stwo wyszło na jaw. państwowych. 

Mówca kończy swój pracowi- 
ty referat twierdzeniem że bud- 
żet jest zupełnie realny, a rów- 
nowaga. dą się utrzymać i w la- 
tach następnych, 

Na tem obfady przerwanie, ad- 
kładając je do nadchodzącego 
wtorku, godzimy 4-ej po połud- 
niu, 


. 
o= MaM M 
= 


Trzy miesiące więzienia 
za uprawianie niedozwolonego 
sportu 


Sąd berliński miał do rozstrzy łącznie z pobudek sportowych 
gnięcia sprawę zgoła nie ine powodował się zgoła chę- 
bylejakiego sportowca jcią zysku, Niesłychaną bowiem 
Na ławie oskarżonych zasiadł PAC? sprawiało mu wkrada 
bowiem niejaki Hans von Pta-|” Ś 54 19 
schnik, zmakomity  footbałista, cudzych domów, 
lav'ntenisista, pływak, włoślarz | zwłaszcza, gdy znajdowali się 
strzelec, , jeździec, rekordowy | tam ludzie. 
skoczek, nieustraszony Alpini-| Hans von Ptaschnik nie ko- 
sta i kilkakrotnie nagradzany |rzystał wcale z ukradzionych 
na konkursach szermierz. przedmiotów lecz rozdarowy* 
Ten wielostronny człowieki wał wspaniałomyślnie bieda- 
mistrz w każdym fachu wymy- | kom, 1 
ślł sobię.nowy sport. Do wywodów oskarżonego 
Okradał cudze mieszkania. | nie przyłączył się sędzia i skas 
Otwierając swą duszę przedlzał złodzieja na 3 miesiące wię 
sędzią oznajmił, iż czyni to wy zienia. 


Zbrodniarz wypa ił kazanie 
© miłości chrześcijańskiej 


Wzruszył samego kata 


W Atlanta w Stanach Zjedno-; które wzruszyło nietylko służ- 

czonych skazany został na bę wiezienną ale nawet samego 

) karę Śmierci prokuratora. 

przez powieszenie  morderca| Stratelfield oświadczył, iż 

James , Stratelfield,  Zamordo” |ludzkość powinna znieść czem 

wał on w celach rabunkowych | śpieszniej karę Śmierci, jako po 

wlasnego szwagra. zostałość barbarzyńską, *pfzeci 

my nie wierzył do ostat | wną nauce Chrystusa ,który ką 

' miej chwili w możliwość że przebaczać swym nieprzyła 
egzekucji. ciołom. 

Skoro jednak prośba o ułas- | Po wysłuchaniu kazania prze | ` 
kawienie została ostatecznie od |jęty do głębi kat założył na 
rzuconą i zbrodzień stanął pod |szyi Stratelfielda pętlę i zbrod- 
szubienicą — wygłosił niarz zawisł na szubienicy: 


przejmujące kazanie, 


niedawnym czasem  zaślubił 
wdowę po muzyku angielskim 
Moncku jest zwolennikiem 


unowożytnienia życia. 


blioteka, piękne zabytki sztuki, 
nienawidzi przeszłości i żyje 
wyłącznie terazniejszością. 
Lord Doudley jest jednym z 
najbogatszych ludzi w Anglii, 
posiada rodzinny zamek w Him 
ley, ogromme drobra i kopalnie 
węgła. BE 
Modernizację pogłądów roz- 
począł futurystyczny lard od 
wybudowania sobie domty we- 
dle najbardziej nowożytnych 
wymagań architektury. Ponie: 
waż antyczny pałac z basztami 
w stylu gotyckim, raził jego 


PIECZARKARNIA 
W cienistym kącie 
gdzie słońce nigdy nie zagląda, 
wykopuję się rów: głębokości 
: i wozem końskim i przysypuje 
Of ary nauki warstwą tłustej ziemi doniczko 
LONDYN. 21. 6, (PAT), stu przy ostatniej próbie wej-| wej. 

Dzienniki donoszą, iż człomiko- śnia na wierzchołek góry ntraci-! Na przygotowanej w ten spo- 
— wie ekspedycji na szezyt  Bvere- li życie sób grządce sieje się pieczarki 


D 


SSE RZEZ AJ ROEE O ZZ „1 1 > wk ARK ZY I RZA ik cena 


Nudzą.go stare. „obrazy, -bi-. 


ak, więc wystawił go ma nia sobie na najdziksze fantazje. 


ogrodu; | rozbełtane w wodzie. 


duje więzienie na 


Wtorek, 24 czerwca 1924 r. 


mz a. 


Więzienie -- | „Ojcze nasz, któryś jest w niebie", 
mówił lud amerykański 


domem nauki 
i pracy 
zawodowej 


wywiąd z dyr. dep. 
p. Fr. Głowackim 


Nowomianowany dyr. depar- 
tamer:tu karnego w ministerjum 
sprawiedliwości, p. Fr. Głowac 
ki, w tygodniu bieżącym wizy- 
tował 'wszystkie więzienia war 
szawskie. 

Pragnąc zapoznać opinję pu- 
bliczną ze stosunkami, panu- 
jącemi w tutejszych więzie- 
niach, zwróciliśmy się do p- dy 
rektora Głowackiego z szere- 
giem pytań: 

— Jaka jest liczba więźniów 
w stolicy ? 

— W obecnej chwili przeby- 
wą w więzieniach w Polsce 
38,500 osób, z czego na Warsza 
wę przypada 2,366 mężczyzn i 
404 kobiet, w tem 1,740 kar- 
tych, 1,030 śledczych. Pod 
względem zdrowotnym stan 
'więźniów jest zadawalący. Wię 
zienia są czyste i pod wzglę- 
dem sanitarnym utrzymane 
wzorowo. 

— lle wynosi dzienny koszt 
utrzymania jednego więźmia — 

— Przeciętnie 400.000 mk. 
Odżywianie więźniów równa 
się dla pracujących 3,000 cie- 
płostek (kalorji), chorych 400U, 
a dla niezatrudnionych — 2, 
ciepłostek. Jedzenie w miarę 
możności bywa odpowiednio u 
rozmaicane- 

— Czy wszyscy więźniowie 
są zajęci pracą? 

— Przymus pracy odnosi się 
tylko do karnych. Jednakże mo 
im najgorętszym dążeniem bę- 
dzię uczynić 'więzienie domem 
nauki j pracy zawodowej. Dom 
przymusowej niewoli, nierób- 
stwa i demoralizacji — winien 
się odpowiednio zmienić į zre- 
formować. Już dziś dały się ©- 
siąznąć pewne dość pokaźne 
wynikr w tym kierunku. Przo- 
Dzielnej, 
gdzie większość więźniów 
śledczych garnie się coraz chęt 
niej do pracy. W areszcie cen- 
tralnym, przetrzymującym wię 
źniów administracyjnych z ter- 
minem od 3 do 30 dni, a więc w 
warunkach, w których zatrud- 
nie jest prawie niemożliwe, 
pracuje 80 osób, z ogólnej licz- 
by 319. Ogółem zatrudniamy 
1641 więźniów. 

— Jaki rodzaj pracy rozwija 
się najbardziej? 

— Z więźniów - nieuków sta- 
ramy się zrobić fachowców. Za 
kładamy przeto warsztaty kra- 
wieckie, szewckie, Ślusarsko - 
stolarskie, introligatorskie i t. p- 
Chodzi nam nie tyle o zysk z 
pracy, ile o moralny wpływ „ja 
ki praca 'wywiera io to, by 
każdy więzień po wyjściu na 
wolność umiał zarobić na chleb 


„Precz z przeszłością" 
woła pogardliwie lord angielski 
dziwak i „futurysta” 
Lord Doudley, który przed sprzedaż wraz z bezcenne od 


wiecznem urządzeniem.. Nosił 
się z myślą podłożenia pod budo 
wlę ognia, ale ostatecznie przy 
szedł do przękonania, że lepsza 


„gotówka niż popiół, .... 
W zamku znajduje się samych 


srebrnych | zagtaw - stołowych 


na klkasef osób a waga tych 
srebrnych naczyń, pochodzą- 


cych ;z rozmaitych okresów hi- 


storycznych wynosi 


1,500 kg. 
czyli półtorej tony. 

Lord Doudley uważa się za 
ucznia twórcy futuryzmu Ma- 
rinettiego i 

pogardza przeszłością, 


która go przecież obdarzyła ma 
jatk'em j możliwością pozwała 


porąbane 'wraz z korzeniami i 
Po upływie 3-ch tygodni zie- 
mia zaczyna. pulehnieć, . €o 


ćwierć łokcia, napełnia się na- Świadczy, że pieczarki już r0+ 


sną. Jeżeli przy zbieraniu pozo- 
stawiać w ziemi korzonki, to 
grządka będzie dostarczała pie 
czarki przez całe ląto. 


występują. „przeciwko 


na 9 wieków przed 


odkryciem Ameryki 


przez Kolumba 


Odkrycia frankiurckiego. arche 
ologa Dr. Karola Kaufmana ma 
ją niezwykle doniosłe znacze” 
nie dla dziejów ludzkiej cywili- 
zacji. 

Uczonemu temu, który zdo- 
był sobie już Świetne imię w 
nauce, pomimo młodego wieku, 
odkrył cały szereg pomników 
świadczących niezbicie, iż 

V wieku po Chrystusie roz- 
szerzał się ` 


Chrześcijanizm w Ameryce 
i miał wielu wyznawców. 

Dr. Karol Kaufman przepro- 
wadzał badania w Środkowej i 
południowej, Ameryce i na za: 


sadzie tych badań doszedł do 
wniosku, iż południowa Amery 
ka była dobrze znana kupcom 
aleksandryjskim, greckim i fe- 
nickim į wzdłuż południowo = 
amerykańskiego wybrzeża cią: 
Wj się drogi handlowe do Ir 
gł) 


Zabytki  starochrześcijańskie 
znalezione w południowej Ame 
ryce noszą wybitne piętno szt: 
ki rzymskiej z początku VI wie 
ku, p Chr. Pochodziły one z 
rąk miejscowych amerykań" 
skich artystów ì posiadają cef 
chy rodzimej amerykańskiej 
sztuki. 


Trafi? we własną rękę i cudze 
uoge 


(D) Podczas zabawy ludowej w prawą rękę. Jednocześnie kt: 


w Kutnie, funkcjonariusz miej- 
scowej policji p. Wiełgowian, 
strzelając do cełu w strzelnicy, 
wskutek  nieostrożnego obcho- 
dzenia się z bronią postrzelił się 


la ugodziła w nogę nieznanego 
przechodnia: 

Rannych umieszczono 'w miej 
scowym szpitalu. 


_Złowieszczy antyk 
W Cieszynie wykopano starą 
szubienicę 


Podczas robót niwelacyjnych |na szubienica, na której ostat: 


na t- zw: „Górze Szubiciicz- 
nej“ pod Cieszynem, w pobi:zu 
koszar piechoty, żołnierze zaję 
ci kopaniem rowu natrafili na 
rusztowanie z dębowego drze- 
wa. 
Po całkowitem odkopaniu o- 
kazało się, że jest to starażyt- 


niego skazańca powieszono w 
połowie ubiegłego stulecia, 
Według dokumentów prze- 
chowywanych w ratuszu iè- 
szyńskim „Góra  Szubienicz- 
na“ w. przeciągu kilkuset lat, 
była stałem miejscem straceń. 


Skromna rada 


Jestem dziś nastrojona powa 
żnie i tak solidnie niemal, jak 


ton nasz drogi, nasz złoty, nasz 
polski... 'w pracy swej pod ty- 


tutem „Bezwoszulizm a jego 


przeciwnicy“. 

Wykazałam, że kombinansom 
jest prostym wyrazem skompli 
kowanego życia współczesne- 
go. Dziś cała sztuka polega na 
tem, ażeby nosić jaknajmniej 
sztuk biełizny, przedewszyst- 
kiem zę względu na szczupłość 
obowiązującą sylwety. 


Z iście kobiecym konserwa- 


tyzmem* głosuję za combinar- 
son spódnicowem. Zastępuje o 
nò koszulę i spódnicę,  jakkol- 
wiek zastąpić nie może te nie- 
wyrrienione . i niezastąpione; 


słowem jest najlżejszem desso 


us koniecznem do sukni przej 
żystej; podczas . kiedy „combi- 
narsoti pantalonowe wymaga 
jeszcze drugiego" tómbinaison 


spódniczkowego, gdyż . opero- 


wa część desous czyłi „halka“ 
'wyszła oddawira już z mody. 
To też combinaison - panta- 


lon może być dobre tylko do 
sukien nieprzejrzystych któr 
rych wlęcie mamy niewiele; 
w zimie znowuż opałowe lub 
krepdeszynowę ogrzewa raczej - 
wyobraźnię właścicielki — niż 
jej kształty: 

Dlatego 'w imię wzrastającej 
wciąż praktyczności (ach, kie- 
dyż wreszcie , jej można będzie 
się pozbyć) radzę desous - com 
birason spódnicowe j ta — z 
bizłej francuskiej satynkię, 

A to dlatego, że jest cienka, 
a nie przezroczysta, wygląda 
jak jedwab ; nie potrzebuje ko- 
ror:ek, a kontentuje się skrom- 
nie m:ereżkami. 

Tego rodzaju dessous, zastę- 
pujące w ciężkie czasy jedwa- 
bie do prania + krepdeszyny, 
jest wzruszającą, i ie zastąpio 
ną towarzyszką różnych SU- 
kięn, bęz 'względu na rodzaj ich 
igatunek. UU 

Towarzyszką,,która jest tak 
że bardzo dyskretną, dyskret- 
niejszą niż opale. ł batysty: 


Linje. na dłoni cygana 


podejrzanego bruneta, 


wa Maciejewskiego, zdaktylo- 
skcpowano go wobec 
jątkowo starannie, a odciski 


MODA A KIESZEŃ 


tego wy- 


Wywróżyły mu zgubę 


W Sochaczewie aresztowano 
który 
podał się za cygana Władysła- 
wa Waśkowskiego. Ponieważ 
'wygląd młodzieńca odpowiadał 
raczej rysopisowi poszukrwa* 
nego przez władze Władysła- 


palców przesłano do eksperty* 
zy w warszawskim urzędzie 
śledczym. 

Przypuszczenia okazały się 
trafne. Wyszło na jaw, 
czarny młodzian jest rzeczywi 
ście Maciejewskim. daktylo- 
skopowarym w Kutnie, Siera- 
dzu į Warszawie. Osadzono go 
pod klnczem. 


Bezkoszulizm a jego przeciwnicy 


Liczni, a wybitni przedstawi- | tnie stanik, pasek ı (powiedzmy 


ciele literatury i  dziennikar- 


stwa polskego zajęli się gorąco 


zwalczaniem „kobiety bez ko- 


szuli“. Walka ta trwa już tak 
długo, że język. nasz przyswoił 


sobie nowy wyraz, a mianowi- 
cie: koszułarz — (literat, spe- 
cialista od obrony. koszul), (ko- 
szularka — szwaczka, specjali- 
stka od koszul). 

Nie jestem bynajmniej — cho- 


ciażby ze względów klirnatycz 


nych -— zwolenniczką  bezko- 
szulizmmy ale Skoro już jestem 
skazana na pisanie o modzie (z 


zamianą na grzywnę) — (żad- 


Porady praktyczne | 


) dzisiaj mie hańbi), mu- 

, niektóre rzeczy” sprosto- 
wać: — 

Swietni ci pisarze, którzy w 

imieniu obyczajności i hygieny 


lzmowi, zdradzają (chłubnie 
świadczącą o ich obyczajności i 
hygjenie) ignorancję ~- „Kwestii 
współczesnego dessous“. 


Nie wiedzą bowiem, Że, „ko”|. 


bieta bez bielizny“ nosi przecię 


bęzkoszu ATZE» - a R | | f 6 
s Avięc' „kobieta bez koszuli 


'wstydliwię) marynarza. 
; Fqzatem, „combinaison** zdaje 
Się być dla nich rzeczą mitycz- 


ną. i 

Mityczną ? Znane są,w Świe- 
cie pogańskim syreny owe pół- 
dziewice — półryby, centaury, 
sfinksy — półlwy, półkobiety”.. 

Ale co tu mówić o mitologfi? 

Przecież świat nasz jest pełen 
takichże cudów. 

Przecież żyją. jeszcze. półko- 
w A ld półgęsi — i 
półła ie...: 

A ryc PEJA twory: pół: 
świnia — półpaskarze, półosły. 
— że nie wymienię reszty -.. 

Cóż dziwnego, że w tak skom 
plikowanym świecie nosi się 
i combinaison“, półstaniki, pół 
spódnice; półkoszułe, półmary- 


nosi combinaison! 
Radzę więc sztylety 
rócić w inne strony” 


= 


piór ob- 


Antuka. 


4 


Przed wyjazdem na wywczasy i do w 


przyjmuje i udziela chęt- 
nie wszelkich informacji 


i prawno-tywilnej odpowiedzialności 


ód, zwykie bez opieki 


Wtorek, 24-go czerwca 1924 r. 


gdy mieszkania 


koniecznością jest ubezpieczyć się od kradaeży z włamaniem. Ubezpieczenie takowe oraz od ognia, nieszczęśliwych wypadków 
Poznańsko- Warszawski Bank Ubezpieczeń $p. Akt. Oddział na Województwo Pomorskie: Grudziądz, Trzeciego Maja 10-11 (domy własne) Telefon Nr. 856 


Przedstawicielstwo w Toruniu: ZYGMUNT HOFFMAN, ul. Lazienna nr. 30 Tel. 378 - Zastępcy we wszystkich miejscowościach Wojew. Pom. 


Trybuna pracowników 


Polska ratyikuje międzynarodowe konwencje pracy. 


GENEWA, 22 6. (Pat.) 

Dziś w sekretarjacie Ligi Na- 
rodów odbył się uroczysty akt 
wręczenia dokumentów ratyli- 
kacyjnych 13-1u międzynarodo- 
wych konwencji pracy, przyję- 
tych przez Sejm i Senat Polski 
Do sekretarjatu Ligi przybyli p. 
min. Skrzyński, delegat rządu 
p. Sokal i ks. pos. Wójcicki. W 
sekretarjacie przyjął ich sekre- 
tarz generalny sir Erick Drum- 
mond oraz dyrektor sekcji pra- 
wnej Hamel. Z ramienia mię- 
dzynarodowego biura pracy 
przybył dyrektor Albert Tho- 
mas. Wręczając dokumenty ra- 
tyfikacyjne, podpisane przez p. 
Prezydenta Rzpliiejj p. min 
Skrzyński oświadczył, 


że Pol-| 


ska pragnie rozwoju międzyna- 
rodowej organizacji pracy i da- 
je też wyraz temu dążeniu, ra- 
tyfikując nien:al wszystkie mię- 
dzynarodowe konwencje pracy. 
Na powyższe oświadezenie- min. 
Skrzyńskiego odpowiedział sir 
Drummond, dziękując przedsta- 
wicielowi Polski i rządowi- pol- 
skiemu za dokonanie ratyfika- 
cji, poczem zabrał głos dyrektor 
'fihomas, wyrazając w gorących 
słowach szczególną wdzięczność 
międzynarodowego biura pracy 
dla rządu polskiego, który raty- 
fikował największą liezbę kon- 
wencji 2 pośród wszystkich 
państw, które dotychczas do 
międzynarodowej organizacji 
pracy przystąpiły, 


Marzą o odwecie. 


DUESSELDORF, 23 6. (Pat.) 
Na obszarach 


stycznych. Znaleziono liczne 


okupowanych | dokumentów, świadczące 0 ozy- 


dokonano ostatnio 250 rewizji w| wionej działalności tajnych sto- 


lokalach organizacji nacjonali-! warzyszeń 


nacjonalistycznych 


Jak zamordowano Matteotti go 


Opowiadanie uezestnika zbrodni. 


„Messagero* donosi, że Dumi- 
ni pod naciskiem materjału ob- 
ciążającego 

przyznał się, 
że brał udział w zamordowaniu 
Matteotie'go wraz z czterema 
innymi uczestnikami z polece- 
nia Cezara Rossini'ego. Fillip- 
peli'ego i Marinelli' ego. 

Matteoti został 

zamordowany natychmiast 
po wsadzeniu go do auta. 

Zwłoki złożono za płotem. 
nad jeziorem Vico, poczem auto 
wróciło. 

Dumini udał się następnie do 
Filippeli'ego do redakcji „Cor. 
riere Titaliano", gdzie 

naradzali się nad ukryciem 

zwłok 

W tym celu ©odjechało raz 
jeszcze w nocy z wtorku na śro- 
dę inne auto, w którym znaj- 
dował się redaktor „Corriere 
Italiano" Galassi i komendant 
stowarzyszenia  „Arditi*-Volpi. 
Ci dwaj ostatni ukryli zwłoki 

na innem miejscu, 
którego jednak Dumini nie chee 


wskazać. Zdaje się, że zwłoki 
zostały spalone. 

Krwawne Szczątki ubrania 
znalezione w kufrze Dumini'ego 
pochodzą ze spodni Matteotiego. 
Dumini chciał je zachować ja- 
ko trofea. 

Policja śledzi, 
Filipeli dostał 

fałszywy paszport, 


w jaki sposób 


w który zaopatrzony uciekał 
zagranicę, 
Po tych zeznaniach akt o- 


skarżenia zostanie zmieniony w 
kierunku oskarżenia o 

morderstwo z rozmysłem 
względnie w kierunku spisku 
celem dokonania zbrodni publi- 
cznej. 

Poszukiwania zwłok Matteo- 
tiego przy Monte Rotondo i Mer 
tana pozostały bez skutku. Nad 
jeziorem Vico 
czyniło poszukiwanie 300 kara- 

binierów, 
lecz także bezskutecznie. 

Panuje przekonanie, że zwło- 
ki nie zostaną znalezione, aż 
który z oskarżonych nie 'złoży 
odnośnego zeznania. 


Komitet ekonomiczny ministrów 
powziął szereg ważnych uchwał 


Komitet ekonomiczny mini- 
strów na posiedzeniu dn. 21. bm. 
zatwierdził statuty następują- 
cych przedsiębiorstw państwo- 
wych: państwowych Zakładów 
wodociągowych na G. Śląsku i 
polskich lasów państwowych, 
oraz zatwierdził zmiany w u- 
stroju państwowych Zakładąch 
Graficznych, które to uchwały 
wprowadzone będą w życie na 
podstawie ustawy o pełnomoc- 
nictwach, 

Następnie komitet ekonomicz 
ny. załwierdził zmianę koncesji, 
udzielonej 
europejskiego telegrafu. 


Czechosłowacki państwowy 
związek sportowy ogłosił tu Wy- 
rok na graczy, biorących udział 
w Olimpjadzie. Sedlaczek (Spar 
ta) został zawieszony na jeden 
rok, nic będzie on mógł brać u- 
działu w drużynach reprezenta 
cyjnych. Zarzucono mu, że 


Profesorka języka fran- 
cuskiego udziela leksji 
i konwersacji w kom- 
pletach i pojedyńczo. Bliż- 

h informacji udzieli w 
leszkaniu p. Szymańskiej 
przy ul. Bydgoskiej 9 „III p. 


między 7-8 wieczorem. ie 


. LJ 
Zginął pies 
niemiecki owczarek, wabi 
się LUKS Łaskawego zna- 
lazcę uprasza się o przy- 
prowadzenie za wynagro- 
dzeniem. Szatkowska, 
Łazienna 28. IU. p. 


W dalszym ciągu obrad za- 
wieszono opłaty wywozowe od 
kopalniaków, słupów i papie 
rówki, oraz ustanowiono opłate 
wywozową od surowych skór 
cielęcych wagi do 4 kg. na 33 
dolary od wagonu. 

Ulgi, przyznane przez rząd w 
podątku obrotowym. dła towa- 
rów -eksportowanych przez 
przedsiębiorstwa, trudniące się 
eksportem. 

Wreszcie powzięto szereg u- 
chwał, wiążących poszczególne 
ministerstwa w kierunku po- 


towarzystwu  indo-| parcia żeglugi. 


Skarbiec Banku Polskiego 


w Łebnie, powiat Wejherowo. 


(Od własnego korespondenta). 
Komenda pow. Pol. P. w Wej- 
herowie otrzymała poufne wia- 
domości, iż u niejakiego Jana 
Kożyczkowskiego, zam. w Łe- 
bnie, pow. Wejherowo, zamuro: 
wane są w ścianie jego domu 
hanknoty złotowe. 
Przeprowadzona natychmiast 
rewizja dała sensacyjne wyniki. 
Oto w ścianie domu Koż. znale- 
ziono kilkanaście sztuk bank- 
notów 1000 złotowych, które wo 


góle nie zostały jeszcze wypusz- 
czone przez Bank Polski. 

Stróża owego skarbca, mimo 
Jego zapewnień o niewinności. 
poproszono siąść w areszcie 
śledczym. 

wadmienić należy, iż Kożycz- 
kowski w swoim czasie został 
skazany na półtora roku więzie- 
nia za kradzież banknotów zło 
towych ze statku angielskiego 
„Moskow“, który wiózł owe 
banknoty z Anglji da Polski. 


Nasi artyści na Pomorzu. 


Dzieci „Mełlpomeny* i ich dzieje 
w czasie objazdu. 


Tczew, 2. czerwca. 

Jeszcze w Gdyni. Ze ścisnię* 
tem sercem idziemy w kierun- 
ku dworca. Każdy radby nawró- 
cić, by jeszcze raz ujrzeć cudo- 
wne morze. — Niestety! — Obo- 
wiązek wała, Wsiadamy do wa- 
gonu, Ku wielkiemu naszemu 
zdziwieniu i przerażeniu spo- 
strzegamy brak dwu koleżanek 
W prawdzie do odejścia pociągu 
jeszcze 20 minut, ale —- nuż za- 
spały. Przecież to takie śpio- 
szki. 

— Panie L, — woła na mnie 
sekretarz — nie widziałeś pan 
koleżanki S. i W. 

— Ojoj! Ile razy... — odpowia- 
dam. — Ale dziś na odjezdnetm 
za dużo miałem do pakowania. 
by się interesować choćby naj- 
bardziej sympatycznemi towa- 
rzyszkami podróży. 

Czekamy. Denerwujemy 
się coraz bardziej. 

Mija pięć minut — dziesięć — 
ba, kwadrans... nic. Nadchodzi 
chwila odjazdu. 

Zjawia się srogi pan z trzepa- 
czką, chcąc odprawić pociąg. 

Bez wahania rzucam się na 
kołana i składając błagalnie rę- 
ce jak do modlitwy wołam: 

— Łaskawco mój! Dobrodzie- 
ju wyjątkowy! Ulituj się nad 
biednemi sierotami i weź pan 
ną zatrzymanie. 

— Co się stało?:? 

Żona moja z dzieckiem nie- 
mowlęciem zapóźnią na pociąg. 
W tej chwili nadbiegnie. Zatrzy- 
niaj się, dobry panie! 

— I wzruszyło się serce u sro- 
giego pana, schował trzepaczkę 
za plecy i czekał. 

I czekał długo... 

Po pół godziny nadbiegły. 

— Panie naczelniku — wołamy 
przez okno — jazda! 

— A żona z dzieckiem? 

— Właśnie weszła do wagonu. 

Machnął trzepaczką w kierun- 
ku lokomotywy. Ruszyliśmy. 

Wyjrzałem przez okno. Na- 
czelnik stał nieruchomy na miej 
scu, jakby słup soli. Napewno 
rsyślał, która z dwu dam była 
moją żoną a która niemowlę- 
ciem. 

Pociąg pędzi z szybkością O- 
rient-Expressu. Jesteśmy na te- 
rytorjum gdańskie. Przejeż: 


dżamy przez Sopoty, Oliwę, 
Gdańsk. Im hardziej zachwy- 
| 


SPORT. 
Dyskwalifikaeja czeskich graczy olimpijskich. 


przez swoją  lekkomyślność 
przyczynił się lo klęski kata- 
strofalnej Czechów na Olimpja- 
dzie. Capek ze Slavii i Hojer ze 
Sparty zostali zawieszeni aż do 
grudnia br. za niesportowe po- 
stępowanie i ordynarne zacho- 
wanie się podczas Igrzysk Olim- 


się przed kupnem. | S 


pijskich. Najcięższą karę © Wy- 
mierzono Hojerowi z Viktor, 
gdyż został on wyłączony z dru- 
żyn reprezentacyjnych na całe 
życie. Sensacyjne te kary wy- 
wowały w kołach sportowych 
czeskich, a także wśród społe- 
czeństwa niezwykłe poruszenie, 


się oko cudną okolicą, tem bar- 
dziej ściska się serce. 

- Czemu to nie polskie. 

Tczew! Wyskakujemy z pocią- 
gu. Pochmurno. Deszcz wisi w 
powietrzu. Goniniy szybko do 
miasta Zimno, jak w łutym. 

Przystępuję do Manka. 

— Słuchajno, ty topolo ludz- 
ke. Dlaczego tu tak zimno? W 
Gdyni było tak cudnie i ciepło? 

- Ano — odpowiada z ileg- 
mą Maniek — to bardzo proste 
Gdynia jest o wiele mniejsza od 
Tczewa, więc łatwiej opalić. 

Tczew, 3. czerwca. 

Siedzimy nad Wisłą. Nieroz 
łączna szóstka starych wetera- 
nów. Za Wisłą terytorjum Wol- 
nego Miasta. 

Psiakrew! Wolne Miasto: 
Aż za grdykę coś ściska. (Ale o 
tem w następnych listach). Ktoś 
z towarzystwa proponuje, Dyś- 
my się przeszli na drugą stronę 

— Po co? — zapytuje. 

Kupisz sobie tanich papiero 
SÓW. 

Idę. 

Przeszlismy długi, tasiemco- 
w; most. Na prawo budka. Nä- 
pewno z wodą. sodową. Zbliżam 
się: proszę o szklankę.. Prze- 
praszam... 

- Reisepaesse! meine Her- 
ren! — rozlega się głos z budki 

Bodaj ci język koikiem sta- 
nął! 

Nie tu ciekawego po drugiej 
stronie — że szwargoczą po nie- 
miecku? To samo mam w Teze- 
wie i w Toruniu. 

Papierosy w istocie tanie. Za 
półtora miljona 100 sztuk. Każ- 
dy z nas zafundował sobie całą 
setkę, to jest wolną od cła ilość. 

Palę, palę... Co u licha! Z cze- 
go te papierosy? A niech Was 
drzwi ścisną! Słoma, trawa, sta- 
re materace, mielony pieprz, tro 
chę dynamitu.. oto zawartość 
tych świetnych, tanich papiero- 
SÓW. 

Do wieczora tak nam z tych 
gdańskich wyrobów popuchły 
języki, że każdy akt musieliśmy 
powtarzać dwa razy, bo jeden w 
drugiego bełkotał jak indor. 

— Spektakl słaby. Dziw, że 
w tak dużem mieście tak małe 
zainteresowanie się teatrem By 
waj zdrów Tczewie. Nie grze- 
szysz gościnnością! 


[KI - Kima 2:2 


Królewska Huta, 22 VI. 


[MI - R.S. Amatory 1:4 


Czytajcie Express 


Zd 


od Komunji św. wykcnuje 
po znacznie zniżonych ce- 
nach „Salon fotograficzny“ 


Wł. Kowalczyka 
ul. Przedzamcze nr. 14. 


mózgu i mięśni. 


Swój do swego. 


Leży przedemną numer. „Sło- 
wa Pomorskiego“, w którym. 0- 
zgłoszono wszystkie firmy pol- 
sko - chrześcijańskie w Toruniu 
U góry hasło: „Śwój do swego* 
i my, klijenei, wierni temu ha- 
słu, idziemy „do swego”. Ale 
czy niektórzy panowie kupcy 
nalezycie rozumieją to piękne 
hasło i obchodzą się odpowie- 
dnio ze swoimi? — Śmiem wąt- 
pić! 

My wszyscy, ktorzy przeszliś- 
my piekło bolszewickie, okupa 
cję niemiecką, tyranję litewską 
-— tym ostatnim, kiedy nas za- 
rytano, czy jesteśmy Litwinami 
czy Polakami, bez zająknięcia 
odpowiedzielismy bezwzględnie 
Polakami. Na ĉo Litwini zawy- 
rokowałi: Całe mienie - wasze 
pozostaje naszem — a nam po- 
zostało dwoje rąk do pracy. Tak 
szliśmy do swoich, Ale niech 
ci swoi nie ubliżają nam, dając 
niemięcką tandetę. Broń Boże, 
nie stosuję tego do wszystkich: 
fimn; mam jedynie na myśli 
firmę Jan Zieliński, ul. Szeroka 
33 (w Toruniu). która właśnie o- 
beszła się ze mną w tak wysoce 
niekulturalny sposób, co też po- 
daję do wiadomości. 

Dnia 20. bra o godz, 6-ej wie- 
czorem kupiłam sandałki dla sy 
na. - Polecano mi jako najlepszy 
towar wiedeński i wzięto dość 
słoną cenę 17 i pół złotego. Cho- 
ciaz cena wydała mi się 
wysóka, to jednak zdecydowa- 
iam się, chcąc mieć obuwie mo- 
cene. Jakież było moje zdziwie- 
nie, kiedy dziecko po przejsciu 
drogi z ulicy Szerokiej na Sien- 
kiewicza, tj. wprost ze sklepu — 
pokazuje mi, iż podeszwy się od 


dość 


kleiły. Muszę nadmienić, że była 
śliczna pogoda, Na drugi dzień 
ndaje się do wyżej wspommnia- 
nej firmy, pokazuję właścicielo- 
wi, a on w arogancki sposób od 
powiada mi: „Pani nie zna się 
na szytem obuwiu, i wogóle Pa- 
ui nie nosiła dobrego obuwia!“ 

« Ja, zaskoczona tak niesłycha - 
ną „uprzejmością' kupiecką, od 
rzekłam: „Panie, przedewszyst- 
kiem powinien Pan być grzecz- 
ny, terabardziej, że i ja zwra- 
cam się do pana grzecznie, cho- 
ciaż mam pretensję słuszną i u- 
zasadnioną.* — „A co Pani chce 
żebyśmy klijentom do nóg pa- 
dali? Ja jestem kupcem!" 
„Więc proszę, niech mnie Pan 
wysłucha, o co mi chodzi! — A 
Więc o eo Pani chodzi?“ — „Cho- 
dzi mi o to, że podeszwy się od- 
kłeiły. Zapewniano mnie, że 
wewnątrz jest skóra, a okazał 
się papier, który przy łetniem 
poceniu nóg zwinął się odrazu 
i muszę zaraz nieść obuwie do 
szewca wykłeić.* — „Co, to pa- 
pier (bierze w rękę i sam od 
dziera) — to chyba Pani z papie- 
rail“ — „Nie jestem z papieru, 
ale na papierze napiszę o Pań 
skiem zachowaniu* — co te 
czynię, List ten poprzedz: 
zgłoszeniem się do komisarjatu 
Policji, by siwierdzić swoja 
„bezczelność“, jak się jeszcze 
wyraził p, Zieliński. Na komi: 
sarjacie potwierdzono mi ró- 
wrnież, że kupione sandały to 
nie towar wiedeński, ale tan- 
četa. 

Z szacunkiem 
K, J. 
Toruń, Sienkiewicza 21. 


Listowi jeszcze przyjmują prenume- 
ratę „Expressu Pomorskiego" 


na miesiąc LIPIEC. 


ZEBRANIE PLENARNE 
ZW. PODOF. REZERWY 
koło Toruń odbędzie się dn. 24 
6. br. o godz. 7,30 wieczorem w 
Strzełnicy, ul. Przedzamcze. Z 
powodu ważnych spraw przy- 
bycie wszystkich członków ko- 
nieczne, W razie nieprzybycia 
dostatecznej ilości członków, 
zebranie odbędzie się pół godzi- 
ny później bez względu na ilość 
członków. Zarząd. 


WPISY DO EGZAMINÓW 
WSTĘPNYCH. 

Zapisy do egzaminów wstęp 
nych w szkole wydziałowej 
przyjmuje się 27. i 28. czerwca 
br. w godzinach od 3—5 po po- 
łudniu w  kancęlarji szkoły. 
Kandydaci winni przedłożyć 1) 
ostatnie świadectwo szkolne; 2 
metrykę urodzenia; 3) świadec- 
two powtórnego  szezepienia 
ospy. — Egzamina wstępne od- 
będą się dla klas I i II dnia 3 
lipca, do kłas wyższych 4: lip- 
ea o godz. 9 rano. Klas wstęp- 
nych nie prowadzi się dalej, 


Zarząd szkoły wydziałowej. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś we wtorek dnia 24. czerw 
ca premjera doskonałej grote- 
ski Molnara „Złodziej i jego 
mecenas“. Karkołomna treść tej 
groteski i kapitalne w pomy- 
siach sytuacje, żywa akcja, któ- 
rej za tło służą przygody roman- 
tycznego złodzieja i grotesko.. 


Toruń, 


śriniowne wyszkolenie 


na buchaltera (kę), steno- 
typistkę (kę), koresponden- 
ta. (kę), kalkulanta (kę) 
larska 25. 
Najstarszy polski fachowiec. 
Biuro rewiz. i t d. 


wego miecenasa, (worzą Całość 
interesującą, żywą i przepojoną 
humorem, 

Sztukę reżyseruje p. St. Dą- 
browski, udział biorą: pp.: Ski- 
Lińska, Karska, Bohuszówna, 
Szadurska, Malinowski, Groli- 
cki, Kwaskowski, Roland, Preiss 
i Dabrowski. 


UROCZYSTOŚĆ „WIANKÓW"“ 
ODŁOŻONA. 

Komitet zajmujący się urzą- 
dzeniem „Wianków* prosi nas 
o podanie do wiadomości, że ze 
względów od Komitetu nie zale- 
„nych uroczystość obchodu tra- 
dycyjnych „Wianków* została 
odłożoną na dzień 1, lipca 1924 

Komitet wykonawczy przygo- 
towuje szereg ciekawych atrak- 
cyj dotąd w Toruniu nie widzia- 
nych. Z czystego dochodu. u- 
chwalono przeznaczyć 
55 proc. na dom Żołnierza pol- 

skiego. 


Co grają w Tentrze? 
Dziś. 

„Złodziej i jego mecenas”. 
Jutro. 


„Złodziej i jego mecenas“. 


Co wyświetlają w kinach? 


„Nowości“: „Złota Gejsza”. 
„Apollo: „Parisette'. 


Wspólnika 


poszukuję do interesu han- 
dlowego, dobrze prosperu- 
jącego Wysoka prowizja 
zapewniona. Zgłoszenia do 
„Expressu Pomorskiego'sub 
„Interes“. 


Skłądajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł. < odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł, granicą 
oszeniazagraniczne 


nowyjdruk ogłoszeń administracja nie 


odpowiada. Ogł 


Wydawca: WŁADYSŁAW BŁOŃSKI. 


zł. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 15 


Druk rnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. 


(cichego) 2—3 tys. zł. 


4,00 „ milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ógłoszenia 6 gr. za wyraz. Za termi- 
i tabelaryczne o 50%% drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej do l-ejiod 8-ej do 6-ej. Redakcja od 4,30 do $-ej. 
— M———RLLLLRLRL> Acc NN M 2 RA m 2222 22 MLN LM R 11M (MQ M) > oworrcr- m 


Redaktor odp.: ALEKSANDER KWIATKOWSKI: 


